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Cena ogłoszeń: na l-ej s tro ­
nie wiersz petitow ym . 1.50 
na 111-ej stronie- 0.75 f. 
na lV-ej stronie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za wiersz 
garmontowy — mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca.

Redakcja i Adm inistracja' 
m ieszczą się pod Na l-ym  
przy  iii. Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon Na 298

Adres dla listów i depesz: 
sIskra", Sosnowiec

P renum era ta  wynosi: Z odno
szeniem rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kw ar­
talnie m. 5.40—miesięcznie 
m. 1.80 z przesyłką poez 
tową i  m. 80 f. m iesięcz­
nie. Cena nmmeru poje­
dynczego — 10 fen.

Redakcja otw arta od 8 rano 
do 7 wiecz, — Rękopisów na­
desłanych redakcja  nie zwraca

Oddziały własne: w Będzinie
ul. Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza N» 6

D Z 1 E S I I E  P O L m C f l l ,  S P O Ł E C Z N Y  i Ł l f l S A C K l

Nasze sprawy.
Czy milczeć?

Nie zawsze milczenie jest zło­
tem, choć chętnie powołujemy 
się na znane praysłowie: milcze­
nie — to złoto. Niektórzy zaś, 
siwizną już przypruszeni publi­
cyści dowodzą, nawet, że mil­
czenie to cała mądrość człowie­
ka. Oczywiście, dla starców mil­
czenie, spokój, to jedyna osłoda 
życia, ale ludzie młodzi w mil­
czeniu widzą nieśmiałość, rezy­
gnację, pokorę, ale nigdy mą­
drość. Ci, przypruszeni siwizną 
starcy radzą milczeć, ale sami 
—- piszą fci rozprawiają co we­
dług przysłowia niemoże być 
mądrością, to też byłoby lepiej,- 
gdyby miast innym radzić mil- 
ęzeć —sami milczeli.

Naprawdę jednak ani jedno­
stka, ani naród milczeć nie po­
winni, zwłaszcza wtedy, gdy nas 
ze wszystkich stron trapią nie­
szczęścia, gdy los mści się sro­
dze na życiu narodu.

Rozejrzyjmy się dookoła a 
zobaczymy naród nasz podzie­
lony na obozy, wzajemnie się 
zwalczające. Całą energję swoją 
naród wyładowywa do walki z 
mirażami, Kłócimy się o to, 
czego jeszcze nie możemy do­
strzec, zamiast wszystkie zmiany 
w polityce wykorzystywać dla 
swoich celów. Wyobraźnia bie­
rze górę nad rozumem; docho­
dzimy nawet do tego, że rozu­
mem nazywamy milczenie, choć 
o milczącym trudno orzekać, 
azali mądrym jest czy—głupim.

To też nie milczeć nam się 
godzi — gdy cały świat tańczy 
podług taktu muzyki żywioło­
wej. Jeżeli nie sądzono nam do­
tąd w tym tańcu równy brać 
udział to przynajmniej stańmy na 
straży swoich interesów i piędź 
po piędzi wydzierajmy życiu to, 
co stanowić winno naszą jedy­
ną własność. Nie milczeniem 
jednak zdołamy uzyskać należ­
ne nam stanowisko, lecz pracą

wzajemnym nawoływaniem się

do tej pracy. Nie rezygnacją, 
lecz twórczością.

Milczenie to hart ducha, tc> 
stal — ale dla starców, dla 
chorych i półtrupów, dla mło­
dych zaś to — bierność, ule­
głość, rezygnacja. Naród zaś 
chce i musi być młodym, nie 
zaś zgrzybiałym starcem.

_ _ _  J '  J ‘

Z Rady Stanu.
Departament Wyznań Religij­

nych i Oświecenia Publicznego 
podaje do wiadomości, że w 
czasie najbliższym będą do o- 
bjęcia stanowiska Inspektorów 
Szkolnych Okręgowych z siedzi­
bą w Warszawie i miastach pro­
wincjonalnych.

Pierwszeństwo będą mieli kan­
dydaci z wyższym wykształce­
niem i odpowiednią praktyką 
szkolną.

Podania składać należy do De­
partamentu Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego Tym­
czasowej Rady Stanu do dn. 20 
sierpnia b. r. włącznie.

Do podania należy dołączyć: 
1) metrykę, jeżeli w dyplomie 
lub świadectwie urzędowym jest 
data urodzenia — metryka zby­
teczna; 2) kopję dyplomów i 
świadectw szkolnych; 3) świa­
dectwo lekarskie; 4) życiorys; 
5) spis osób (z adresami), na 
które składający podanie może 
się powołać.

Bliższych informacji udziela 
Kancelarja Departamentu Wy­
znań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego Tymczasowej Rady 
Stanu (ul. Mazowiecka Nr. 22 
— pałac Kronenberga).

niu parlamentu z dnia 20 lipca, 
jest dwuznaczna. Zarzut ten już 
choćby dlatego jest niezrozumia­
ły, że wyjaśnienia kancierza by 
ły zupełnie jasne i wyraźne, da 
lekie od wszelkich' dwuznacz 
ności.

Zarzut ten będzie jeszcze 
mniej zrozumiały, gdy zważymy, 
że Lloyd George w mowie swo­
jej rezolucję pokojową parla­
mentu niemieckiego pozostawił 
całkowicie na boku, ęhociaż re­
zolucja, na którą kanclerz po­
woływał sie w swoich wyjaśnie- 
niadi, tworzy z mówą dr. Micha- 
elisa całość nierozłączną. Te 
deklaracje rządu Rzeszy i przed­
stawicielstwa narodowego są 
wyrazem jednolitej woli narodu 
niemieckiego w sprawie pokoju.

Pomiędzy Wiedniem a Berli­
nem istnieje najzupełniejsze po­
rozumienie.

Nigdy nie zgodzimy się na 
pokój, któryby nie był dla nas 
zaszęzytnym.

Jeżeli koalicja nie chce roz­
począć rokowań z nami na tych 
zasadach, aż nadto wyraźnie 
wyjaśnionych, będziemy wojnę 
tę toczyli w dalszym ciągu i bę­
dziemy walczyli do ostateczno­
ści.

O przyszłości chcę mówić i 
chciałbym dać wyraz pragnieniu, 
aby powiodło się światu wyszu­
kać środki i drogi, któreby trwale 
zapobiegły powtórzeniu się tak 
strasznej wojny. Oto są najlep­
sze podstawy, na których, mo­
im zdaniem, może dojść do 
skutku pokój na zasadzie poro­
zumienia: 1) Bez przemocy i 2) 
zapobieżenie powtórzenia się 
wojny.

Kronika.

sprawie pofcoju.
Dnia 28 b. m, austrjacko-wę- 

gierski minister spraw zagrani­
cznych, hr. Czernin, przyjął 
przedstawicieli prasy austrjackiej 
i węgierskiej. Przy tej sposo­
bności wygłosił przemowę, w 
której pomiędzy innymi powie- 
dzieł:

„Lloyd George w swojej osta­
tniej'mowie oświadczył, że mo­
wa wygłoszona przez kanclerza 
Rzeszy niemieckiej na posiedze-

Ks. Zdzisław Lubomirski po­
wrócił onegdaj wieczorem do 
Warszawy. Książę prezydent 
przyspieszył swój powrót] skut­
kiem naglących wezwań w waż­
nych sprawach krajowych.

Zaprzeczenie. Biuro prasowe 
T. R. S. ogłasza komunikat na­
stępujący: „Pisma galicyjskie, a 
za nimi poznańskie podają 
tekst dwóch odezw, wydanych 
rzekomo przez Tymczasową Ra­
dę Stanu do legjonistów zaprzy­
siężonych oraz tych, co przy­
sięgi odmówili. Pisma te zostały 
przez kogoś wprowadzone w 
błąd, gdyż T. Rada Stanu odezw 
podobnyęh nie wydawała".

Rabini przeciw sjonizmowi. 
„J. Wort" informuje, że w lo­
kalu „Związku ortodoksów" w 
Warszawie odbyła się pod prze­
wodnictwem cadyka z Radzymi­
na narada komitetu centralnego 
razem z „Radą wybitnych tal- 
mudystów" z różnych miast. Na 
naradzie tej powzięto uchwałę, 
że każdy prawdziwy żyd, silnie 
się trzymający żydowskiej wiary 
świętej, nie powinien się łąęzyć 
z sjonistami.

Loterja Legjonów  Polskich. 
Dyrekcja „Dobroczynnej loterji 
klasowej Legjonów Polskich" 
rozpoczęła już swe czynności i 
przystąpiła do powierzenia ko­
lektur.

Kolektę główną otrzymał zna­
ny w Warszawie przemysłowiec 
p. Tadeusz Żychliński. Kolekto­
rzy Rady Głównej Opiekuńczej, 
a także osoby, posiadające krew­
nych w Legjonach, mają pierw­
szeństwo, niemniej uwzględnia­
ni, są petenci, zasługujący na 
poparcie. Nie ulega wątpliwości, 
że szlachetny cel, na jaki obró­
cone będą dochody loterji —• 
przyczyni się do jaknajwiększe- 
go pokupu losów i loterji legjo- 
nowej zapewni należne powo­
dzenie.

Kupujący losy mają z jednej 
strony perspektywę dużych wy­
granych, a z drugiej — mają 
to przeświadczenie, że, kupując 
losy, dopomagają- szlachetnemu 
celowi.

Rezygnacja. Wiceprezes za­
rządu Rady Głównej Opiekuń­
czej, p. Antoni Olszewski, zrzekł 
się tego stanowiska, gdyż wy­
jeżdża do Lublina, aby tam ob­
jąć kierownictwo biurem Towa­
rzystwa przemysłowców na oku­
pację austrjacko-węgierską.

Walka ze spekulacją . Wo­
jenny urząd zwalczania lichwy 

A ł w Warszawie skonfiskował u
U g O l n a .  bandy, złożonej z 8 spekulan­

tów, 100 centnarów szynki i sło­
niny, którą zamierzali sprzedać 
po 8 marek 40 fen. za funt. 
U innej spółki spekulantów, zło­
żonej z 7 osób, urząd skonfisko­
wał na sumę 50,000 mr. wątro­
bianki w puszkach.

Z Sosnowca.
jj^Zjazd nauczycielstw a ziemi 
piotrkow skiej odbędzie się w 
Częstochowie dnia 20 i 21 sierp­
nia r. b. Komisja organizacyjna 
usilnie prosi pragnących uczest­
niczyć w zjeździe, o doniesienie 
jej o tym przed 15 sierpnia.

Dyżury komisji odbywają się 
codziennie od 11 do 1 pp., w

przeddzień zjazdu od 10 dó 1 
i od 3 do 6 pp., a w sam dzień 
zjazdu od 8 do 10 rano.

Adres komisji: Częstochowa, 
Teatralna 19A Gimn. męskie 
Tow. opieki szkolnej.

T-wo rozwoju rzemiosł i 
handlu. W niedzielę, dn. 29 
b. m. o g. 5 pop. w lokalu Go­
spody mieszczańskiej odbyło się 
ogólne zebranie Tow. rozwoju 
rzemiosł i handlu. Sprawozdanie 
szczegółowe zamieścimy jutro.

Fundusze komunalne. Nie­
które gminy powiatu będziń­
skiego posiadają w depozytach 
kasy powiatowej fundusze tak 
zwane komunalne, na które zło­
żyły się sumy z różnych docho­
dów gminnyęh jak np. z lasów 
gromadzkich, ogólnych pastwisk, 
dzierżawy gruntów gromadzkich 
i t. p. Fundusze te mogą być 
użyte tylko na potrzeby ogólne 
tak zwane gromadzkie i to na 
zasadzie uchwały gminnej zaak­
ceptowane przez władze, jak 
np. na reperacje mostów, dróg 
i t. p. Obecnie z organizowa­
niem się w gminach straży og­
niowych ochotniczych, zarządy 
tych straży zaprojektowały gro­
madom włośćjańskim asy- 
gnowanie pewnych funduszów 
z tych sum na zakupno nie­
zbędnych rekwizytów oraz na­
rzędzi ogniowych, albowiem a- 
sygnowanie funduszów z sum, 
przyznanych przez sejmik po­
wiatowy, nie pokryje rzeczy­
wistych potrzeb. O ile w tej 
kwestji straże znajdą poparcie 
wśród gromad włośćjańskich bę­
dą mogły po otrzymaniu uchwał 
gminnych wystąpić do władz z 
prośbą o asygnowanie na cel 
straży sum z funduszów komu­
nalnych. atf

Słonina znikła, nabiał dro­
żeje, Wyznaczone przez władze 
okupacyjne ceny na produkty 
spożywcze, a więc i na słoninę, 
wowołały, iż słonina znikła z 
horyzontu jak kamfora, korzy­
stając z czego, przekupnie pod­
wyższyli ceny nabiału o 10 f. 
na kwarcie, masło zaś doszło 
w cenie do 7 mk.

„W spólna p raca". W Łomży 
zaczęło wychodzić przed kilku 
tygodniąmi pismo, d w u  
t y g o d n i o w e  sprawom 
ziemi łomżyńskiej poświęcone. 
Okazowy numer tego pisma p. 
n. „Wspólna praca" otrzymaliś­
my, Jako redaktor i wydawca 
podpisuje Fr. Hryniewicz.

Fabrykacja dachówek. Czę­
sto przytrafiające się w ostat­
nich ęzasach pożary we wsiąęh^
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pow staw ały  w w iększości w y­
p a d k ó w  od  isk ry  z kom inów , 
w zn iecających  pożary  przy p a ­
n u jące j suszy, a  w ięc o d  łatw o 
p a ln eg o  m a te rja łu , jak im  je s t 
k rycie d a c h ó w  s ł o m ą .  
To też  o b ecn ie  t w o r z ą  
się  spółk i fab rykacji z gliny i 
p ia sk u  z d o m ieszk ą  cem en tu , 
d ach ó w ek  sw o jsk iego  w yrobu  

krycia dach ó w  now ow zno- 
ly c h  zabudow ań  zagród  
śe jańsk ich .

L  h a n d lu .  W ub ieg łym  ty- 
dniu dało  się  zauw ażyć wy­
w ian ie  po  sk lep ach  dużej 
ści ró żn eg o  rodza ju  w yrobów  
ręelanow ych , k tó re  sprow a- 
ili w w iększej ilości sp ry tn i 
szefciarze. W śród  różnego  ro- 
a ju  naczyń  po rcelanow ych  
/raęa ją  uw agę  różne  ozdóbki 
\ k tó re  w o b ecn y ch  czasach  
e każdy m oże so b ie  pozw olić, 

też  o  ile cen y  naczyń  są wy- 
o ro w an e , to  ozdóbki są  tan ie .

Z Będzina
N iezam ykanie o g r o d u ,

n a jd u jąęeg o  się  przy  cm en ta- 
zu g rzeba lnym  d a je  m o żn o ść  
DŻnym ulicznikom  posuw ać się 
o  p ro fan ac ji cm en ta rza . W 
grodzie  ty m  zb iera ją  się  cały­

m i g ro m ad am i am ato rzy  ró ż­
nych  sp o rtó w  i u rząd za ją  sob ie  
n ieraz  b ard zo  sw aw olnedgrzyska, 
k tó re  o b fitu ją  w różne  w ybryki, 
ja k  rzu can ie  k am ien iam i na 
c m e n ta rz  i t. p.

Mie p o jm u jem y  d laczeg o  o - 
g ró d  te n  n ie  je s t o b ecn ie  zam y­
kany , zw łaszcza w so b o ty , k tó ­
ra n a s tręcza  najw ięcej zb ieg o ­
w isk w ty m  m iejscu .

D aw niej — ja k  n am  w iado ­
m o  —  o g ró d  ten  był o tw arty  
ty lko  w m iarę  p o trzeb y  —  k ie­
dy  m iał p rzechodzić  pog rzeb  
lub  były w ykonyw ane  na c m en ­
ta rzu  jak ie ś  robo ty .

C zyżby dozó r kośęielny  nie 
m ógł się zająć tą  sp raw ą?

K ra d z ie ż . W nocy  z 26 na 
27 bm . d o  m ieszk an ia  Rajza 
przy ul. M ałachow sk iego  Ne 25 
zak rad ł się  — przez w yrżnięcie  
desk i w e d rzw iach  —  złodziej i 
sk rad ł 9 rub . w go tów ce i złoty 
z eg a rek  w artości 120 rub.

W ięcej u k raść  nie zdążył, 
gdyż zgrzyt w ysun iętej szuflady 
obudził żonę  Rajza i w szczęty 
krzyk zm usił n o ęn eg o  gościa  do  
ucieczki.

Z Gro.dźca.
D nia  5 s ie rp n ia  o d b ęd z ie  się 

p rzed s taw ien ie  a m a to rsk ie  w 
sali k lubow ej Tow. G rodzieckie- 
go  n a  doch ó d  O chronk i w iej­
skiej m iejscow ej z łaskaw ym  u- 
działem  d e k la m a to ra  p a n a  Vor- 
b ro d ta  i p. J a n a  Z aw adzkiego 
d y ie k to ra  T ea tru  Po lsk iego  w 
S osnow cu , z n a k o m ite g o |śp ie w a - 
ka p io sen ek  ludow ych. Początek  
o 5 po p o łudn iu .

B ile ty  m o żn a  n ab y ć  godzien- 
nie w O ch ro n ce  m iejscow ej, —- 
a w dzień  p rzedstaw ien ia  w ka­
sie  te a tra ln e j w k lub ie  Tow. 
G rodzieckiego .

B ilety od 5 m a re k  —* do  1 
m ark i, s to jące  50 fen .

Z Ząbkowic.
(K o resp o n d en ę ja  w łasna).

Po m iesięcznym  pobycie  na 
k o lon jaęh  le tn ich , u rządzonych  
przez Z jednoczone  Koła Ligi 
K obiet pow róciła g ro m ad a  dz ie ­
ci z D ąbrow y, S a tu rn a . S o sn o w ­
ca, W ojkow ię i Z aw iercia  do 
sw ych dom ów . K olonje, p rze­

z n aczo n e  w pierw szej m ierze  
d la  dzieci rodzin  leg jonistów , 
m ieszczą i dzieci z poza rodzin  
w s to su n k u  25 p roc . Dzieci 
o trzy m u ją  posiłek  4  razy  dz ien ­
nie: śn iad an ie , o b iad  z 2 dań , 
podw ieczo rek  i ko lac ję . M ięso 
d aw an e  je s t 2 razy w ty g o d n iu . 
R ezultaty  p o b y tu  na  wsi choć 
k ró tk ieg o  d la  w ygłodniałych 
dzieci u w y d atn ia ją  się w w a­
d ze , p rzy rost k tó re j średn io  
w sk azu je  3 ft. W yjątkow o s ła b ­
sze dzieci p ozosta ły  na d rugi 
sezo n , na k tó ry  przybyła now a 
p a r tja  ze  S trzem ieszyc, P lasków , 
G ranicy  i G rodźca .

T E L E G R A M Y .  
Dyaizjs polska przeszła 
. na stronę austrjaeką.

BERLIN. (W AT.) K o resp o n ­
d e n t w o jenny  „B erliner Volks- 
ztng, A delt" dono si z fro n tu  
w schodn iego  pod  d a tą  27 lipca:

G w ałtow ne środk i, zasto sow a­
ne  p rzez jen . K orn iłow a, k tóry  
do  co fa jących  się  żo łn ierzy  k a ­
zał s trze lać  z k a rab in ó w  m aszy­
now ych i kartaczow nic, n ie  o d ­
niosły  żad n eg o  sk u tk u .

Z b u n to w an i żo łn ierze  pow alili 
strze la jących  d o  nich, w edług 
rozkazu , arty lerzystów  w raz z 
in s tru k to ram i an g ie lsk im i, a ta  
dyw izja p o lska , k tó rą  znałem

ju ż  z o p o w iad ań  w ielu zb iegów  
pod B rzeżanam i, p o d ep ta ła  o zn a­
ki rosy jsk ie , z a tk n ę ła  o rła  po l­
sk iego  i w zw artej m asie  p o d ­
da ła  się . W edług  ich zeznań , d o ­
w odzący  nim i je n . B elkow icz 
zo s ta ł u su n ię ty  i w raz z 8-iu 
innym i je n e ra ła m i g ru p y  w o jsk  
je n . K orniłow a o d d a n y  pod  sąd  
w ojenny.

Z kraju.
W ie c  s o c ja l i s ty c z n y  w  L u b ­

lin ie . W niedzie lę  d. 22 b. m . 
p raw ica PPS urządziła  w iec, na 
k tó rym  po raz pierw szy na 
g ru n c ie  lubelsk im  przem aw iał 
p rzedstaw iciel lew icy PPS.

M ów ca, k tó ry  w ystąp ił z jej 
ram ien ia , p o d d a ł o stre j kry tyce 
po litykę  praw icy PPS., co  w yw o­
łało  na sali burzliw e zajścia, 
przyczym  ponow nie  okazało  się, 
iż lew ica PPS ro śn ie  w L ub lin ie  
w siłę. U jaw niło się to  już  zresz­
tą  przed  pół ro k iem , gdy p o d ­
czas w yborów  d o  Rady m ie j­
skiej lew ica PPS o trzym ała  p o ­
łow ę socjalistycznych  m an d a tó w . 
A le w działalności śc iśle  poli­
tycznej lew ica PPS d o ty ch czas 
n a  zew nątrz  n ie  w ystępow ała. 
O b ecn ie , w zm ógłszy się  na  si­
łach , p o stanow iła  sn a ć  w yjść na 
szerszą a ren ę .

W y stąp ien ie  lew icy PPS na 
w iecu n iedzielnym  w yw ołało ży­
w ą k o n s te rn a c ję  w śród praw icy.

M o r d e r s tw o  i r a b u n e k .  W e 
czw artek  w yszedł z d o m u , z a ­
m ieszkały  w B łesznie pod 
C z ę s t o c h o w ą  rzeźnik  
F u rb erg , u d a jąc  się  po zak u p  
bydła  d la  O lsz tyna , M iał on 
w rócić w po łudn ie . G dy nie zja­
wił się  na  czas, dzieci udały  się 
na poszuk iw an ia , przyczym  w 
Iesie n a tk n ę ły  się na czyjeś 
zw łoki. J a k  się  okazało , były to  
zwłoki F u rb erg a , k tó reg o  z am o r­
d o w an o  w ce lach  rabunkow ych , 
p osiada ł on bow iem  przy sob ie  
1000 rubli, i

O fiara  m ordu  m iała  na głow ie 
w orek, ręce  — zw iązane.

W czoraj zwłoki F u rb erg a  prze- 
w iezionb do  m iasta .

W ładze ś ledcze  w drożyły  e n e r ­
g iczne dochodzen ie .

T r a m w a je  k o n n e  w W arsza­
w ie zo s tan ą  u ru ch o m io n e  z 
p o w o d u  z red u k o w an ia  liczby 
tram w ajó w  e lek trycznych . T ram j 
w aje  te  ku rsow ać  b ęd ą  od 8-ej 
ran o  do  8-ej w ieczorem .

Wypadki w Rosji.
BAZYLEA. {(WAT.) „ Ju rn a l"  

parysk i d o n o si z P e te rsb u rg a : 
R ada ro b o tn ik ó w  i żo łn ierzy  od ­
m ów iła sw ej zgody na  n ad an ie  
rządow i w y m ag an y ch  praw  d y ­
k ta to rsk ich ,

Żydowski p u k  w Hosji.
LONDYN. (W AT.) B iuro  R eu­

te ra  donosi:
U rząd w o jenny  og łasza, że w 

najbliższej p rzyszłości sfo rm o  
w any  będz ie  żydow ski pu łk  p ie ­
cho ty . O ficerow ie- teg o  pu łku  
m u szą  w ładać  a lbo  język iem  ży­
dow sk im , a lbo  ro sy jsk im .

Na sz tan d a rze  |p u łk u  będzie  
w idniał h e rb  kró la  D aw ida.

Zapowiedź rewelacji.
SZTOKHOLM . fB u rc e w  m a 

w d n iach  najb liższych ogłosić 
rew elację , k tó ra  w strzą śn ie  nie- 
ty lko  R osją, a le  i w E urop ie  
uczyni w rażen ie . M a być o g ło ­
szo n e  nazw isko  p ro w o k a to ra , 
k tó ry  d o tą d  jeszcze  za jm u je  w 
Rosji p o w ażn e  s tan o w isk o  po li­
tyczne.

Sejrn Ukrainy.
GENEW A. (W AT). D zienni­

ki L u g d u ń sk ie  d o n o szą  z Kijo­
wa, że R ada u k ra iń sk a  p rzy b ra ­
ła nazw ę „Sejm  niezaw isłej 
U krainy",

Aresztowanie Lenina.
W edług  d o n ies ień  dzienn ików  

koalicyjnych, L enin  n ie  zosta ł 
a resz to w an y  w P e te rsb u rg u , lecz 
zbiegł d o  F in landji, Z P e te rsb u r­
ga d o n o szą  o b ecn ie , że L en ina  
u ję to  w O ziersku  (w F inlandji),

izba gmin przeciw
pO K O jO W l.

LONDYN. (W AT). B iuro  Reu- 
te ra  donosi: Izba gm in  odrzuciła  
w czoraj w ieczorem  po  bardzo  
ożyw ionych d e b a ta ę h  148 g ło sa ­
m i przeciw ko 19 g łosom  w nio­
sek  pokojow y, w niesiony przez 
R am say  M acdnalda , a p op ie rany  
przez T revelyana,

W niosek  te n  o rzekał, że rezo­
lucja poko jow a, u chw alona przez, 
p a r la m e n t n iem ieck i, w ypow iada 
zasady , o k tó re  w alczy A nglja 
przez czas w ojny. W niosek  wzy­

w ał rząd do  o g łoszen ia  w spó ln ie  
ze sp rzy m ierzeń cam i w arunków  
pokojow ych , o raz  ok reślen ia  
ich na  te n  raz w sp o só b  b a r­
dziej dok ładny .

W Austrji.

Batal|on żeński w boju.
GENEW A. (W AT.) W  w aikach  

w pobliżu  S m o rg o ń  o trzym ał 
chrzest w o jen n y  p ierw szy  żeńsk i 
b a ta ljo n  rosyjski.

K obiety rzuciły się  w w ir w al­
k i—ja k  d o n o si a je n tu ra  R adio  ' 
— z ta k im  zap a łem , że porw ały  
za so b ą  d o  walki dyw izje s ą ­
siednich  odcinków .

W IED Eft. (W AT.) O d  w czoraj 
są  w b ieg u  n o w e  ro k o w an ia  w 
celu u tw orzen ia  defin ityw nego  
m in iste rjum , R okow ania p ro w a­
d zo n e  są  o so b iśc ie  przez p reze ­
sa  m in istrów , d r. S eid lera . Ma 
być z rob iona  p ró b k a  uzyskania  
w iększości p a r la m e n ta rn e j, zdo l­
nej do  p racy , n a  p o d staw ie  p ro ­
g ram u , sp ec ja ln ie  tra k tu ją c e g o  
sp raw y  g o sp o d a rcze  w zw iązku 
z rew izją ko n sty tu c ji. P oszcze­
gó ln e  narodow ości A ustrji m ają  
być re p re z en to w a n e  w g a b in e ­
cie przez fm in is tró w , p ia s tu ją ­
cych o d p o w ied n ie  tek i.

Urząd pośrednictwa pracy
w Sosfionteu

ulica D ęb lińska  Na 11 (iw an- 
g rodzka). 

m a  z a ję c ie

dla: k u ch arek , służących  d o
w szystk iego , o raz  p o trzeb u je  
dziew cząt d o  fabryki za g ran icę .
W ie lk ą  i lo ś ć  r o b o tn ik ó w  na
d rog i że lazne  d o  K rólestw a 
Polsk iego , Litwy i K urlandji.

Z a ro b ek  m a re k  1.80 do  2.60, 
i ca łe  u trz y m a n ie !  z pom ieszka- 

• n iem . T akże p o trzeb a  m urarzy  
robo tn ików  budow lanych  i p a ro ­
bek  do  koni.

T a m ż e  p o s z u k u ją  p ra c y  w  
k r a ju .

Szw aczki, praczki, dziew częta, 
d o  w szystk iego  i d o  dzieci, ku- 

chark i.

Warunki angielskiej 
partji pokojowej.

A ngielska p a rtja  pokojow a 
og łosiła  — ja k  d o n o szą  d z ien ­
niki szw a jca rsk ie— p ro g ram  p o ­
kojow y, o p a rty  n a  podstaw ach , 
k tó re  pozw alają  w ierzyć w m o ­
żliwość rychłego , w szystk ie s tro ­
ny zad o w ala jąceg o , poko ju .

P rog ram  p rzedstaw iono  rząd o ­
wi ang ie lsk iem u , a zaw iera  n a ­
s tę p u ją c e  punk ty :

1) B elgja m usi być p rzyw ró ­
co n a  jak o  p ań stw o  n iezaw isłe.

2) To sam o  o d n o si się  do  
Serbji, C zarnogóry  i R um unji.

3) Polska m a być pełnym  
niezaw isłym  p ań stw em .

4) Cd'-.do A lzacji i L otaryn- 
gji, T ry d en tu  i innych krajów  
spornych  m a być zasto sow any  
p lebiscyt.

5) K olonje n iem ieck ie  m ają  
być N iem ęom  zw rócone.

6) A ustro-W ęgry  zapew nia ją  
w szystk im  sw oim  n a ro d o w o ­
ściom  sam o rząd .

7) Po w ojn ie  n iem a być g o ­
sp o d a rczeg o  b o jk o tu , a we 
w szystkich  ko lon jach  zam orsk ich  
m usi p an o w ać  zu p e łn a  w olność 
h and lu .

8) W szelkie o dszkodow an ie  
w o jen n e  o d p ad a , w szystk ie je d ­
n ak  p ań stw a , p ro w ad zące  w ojnę , 
m uszą  się  złożyć na kw otę  p o ­
trzeb n ą  d o  odbud o w y  tych  o b ­
szarów , k tó re  najw ięcej u c ie r­
p iały  przez w ojnę.

Szczepię ospę  
och ronną

i n s ty tu tu  D -ra  S tę p n ie w s k ie g o
ul, 3-go Maja róg Starososno

wieckiej dom kolejowy.

fi. Dufiezyk.

S Z C Z E P IE N I E
ospy ochronnej, 

świeżej krowisnki
odbywa się codziennie od g 

4 do 0 po poł. 
Biednym za pół ceny), w os 
boty (każdego tygodnia) od § 

~ — do 6 po»południu. —- 
a starszego felczera

Henryka Warszawskiego
M o d r z e j o w a h a  ( , M 6  I I  p

| Drobne ogłoszenia I 
Potrzebny majster

szewokl do samodzielnego prowadzenia 
w arsztatu na s ta ł ;  pensję. Pożądana zna­
jomość kamasznictwa. Kaucja lub pewne 
poręczenie—niezbędne. Oferty z rekomenda- 

. cjami i podaniem- warunków nadsyłać do 
Rad&kcji . I s k r y ,  pod „Majster".

♦

7 a f | a j  wszędzie i prenumeruj Prze*. 
k ą l l A j  giąd Światowy czasopismo 
miesięczne bogato ilustrow ane poświęcone 
wszystkim gałęziom wiedzyl Prenumerata 
rocznie 10 rub., półrocznie 5 rub. Redak­
cja i administ. Przeglądu Światowego 
Dąbrowa Górnicza nl. Sienkiewicza 21.

T G P h i i i l r  budowlany potrzebny do 
I  u w l l ł l l l l  biura architektonicznego. 

Oferty tylko g^smienne z podaniem warun­
ków do inżyniera M. Szpikowskiego w 
Będzinie.

Tylko do 15~ga sierpnia
sprzedaję mydło po Mk. 7.60 funt. Będzin, 
Modrzejewska 74 Brania.

Zostawiono w.ww!9śvLdeotwżo
ukoć®zen;a 7 -kl. zakładu naukowego W-nej 
p. Trzcidskiej w Piotrkowie, wydane na 
imię Heleny Moskwiśskiej.

HA. Pilił
przeprowadził się

na ul. M ałachow skiego Ns 11
(dawniej Fabryczna) 

w oficynie poprzecznej na II piętrze
Przyjmuje od 5 — 7 popoł. 

Pryw atne m ieszkanie przv

Ł E Ka f t Z B  DENTYŚCI

Zo/ja f ir t l in iw w
**

Sega ferelmaaówna
przeprowadził# się  

na ul. M ałachow skiego Na 11. 
(dawniej Fabryczną)

w poprzecznej oficynie na II piętrze. 

Przyjmują od 10— 1 i od 3 —6 pepoł.

ul. W arszaw skiej Na 8 II p.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorski,

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnoca. w
Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego,


